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Łódź, czwartek, 21 ma~ca 1946 ~oku 

Tak dalej być nie może! .. 

pk ..., . ..1 Ol 

Wysław" s,klepowe,' pełne luksusówych, artykułó\ĄI ŻV,\lfnO
SCiowych, d~lą " t?iłszywy . obraz 'sytuacji aprowlzaCy n~l Naczelny 'Dowódca Wojska Pokkiego 

W' Polsce. ~ Muszą YC lIrowadzone ogran~czenja! .ar ___ ::!:!e:,?bro~!eNa:!OWej 
w AIRSZA. (20. 3.).' Odlbyła ·się ;k1)in- pa.eIru przekroczenia tege zakazu karze Wydanie zatym zarządzenia o ogra~ . _ . 

rerencja prasowa w Mini'Ste.fstwie !\pro- ,u,dłega me ~Iko preducellt, ale spl'ze- niczeniu spożycia tłuszCZ9W i c,granicze Towary U~~RRA 
.wizalcji i Handlu na temat w.pr.wa4ilzo- dawca i k.~sumellt. '. niu wypieku pieczywa luksusowego . t I . mI . f--" ~ 
ł1ych ostatnio OIgrankzeń konsUJmcyjnych. ZajtC)f;rzeltowarue świat.we na tłusz oraz ograniczeniu jadłospisów w ~estau 11 . O na tł\p,r -. 

Dy:relkvOlt" delpartamentu plaJnowania. eze wynosi 1 1fI~ mł:iua ten. P0 p.kry- racjach siało się koniecznością. W ĄRSZA W A. Wszystkie towa;y, 
ob. Iwas:z;<kiewi'cz w dtUigim releracie" zo- ciu zapotrze •• wania nie ... ór -.vyniesie Wolny, rynek Jl'ochłaniał dotych- przyw()żohe do Polski w ramach umow 
brazował kwestie aprowimcj1 świata i ok. 2,9 mi.ieł1a ton. W -czasi~, gdy 1:'1".- .czas nieproporcjonalnie. duże i~oś~i żyw UNRRA, a przeznaczone dla regla1l1ento~ 
rasobów kraju, aukcja· smalcu stoi na poziomie przeG_ ca, należało zatym wybryki te ukrócić. wego zaopą,trzetłia ludności pracującej 

Ograniczenia konsumcyjne w Polsce wojennym., prot!łukcja masła spadła, -Wreszcie ilość dań mięsnych została nierolruczej, jak żYwność, odzież, obu
zostały wiprowadzone dopiero ostatnio i gdyż mleko używane było d~ sproszko- również ograniczona do 4, a waga ich wie ek podlegają przepisom ustawy o 
to. w stopniv d,aleko Sk1'Oiffiniejszym, niż wania, co odbiło się na produkcji masłaj do 100 gramów, przyczym konsumentl'powszedmvm obowiązku świadczeń rze
w zamożniejszych, państwach. Całkowita Zapotrzebowanie kartkowe na tłuszcze I może otrzymać tylko jedno danie mięs- czowych. la mocy tej ustawy wszyshlcie 
reglamentacja a.rty:kułów pierwszej po- w kraju wynosi ok. SO tysięcy ten. ne. - . artykL!ły UNRRA Sil zajęte' na rzecz pań
trzeby obowiązuje nie tylko w krajach, Przy wykonaniu świadczeń rzeczewych Sprawa aprowizacji świata była stwa ella celów świadcz"!ń rzeczowych 
które prowadziły wo}nę, ale i w pań- w 100% możemy otrzymać masła 15 t y- szczegółowo omawiana na posiedzel1iu l nje mogą być ' prz"dmiotem' wotnego 
stwach neutralnych, jak Szwecja. j sięcy ton, tłuszczow zwierzęcych 4.400 ONZ, gdzie postanowiono 'zwołać w obrotu handlowee'o. Towarv-UNRRA mo_ 
Szwajcaria. . ton i olejów roślinnych 5.500 ton. ra- kw.ietniu r. b. do Lendynu ImnI9.:rencję gą być s:p.rz5da~anL wyłącznie w skle-

Brak ograniczeń w 'j{.raju . wywierał zem zatym 24.900 ton, co stanowi z·ale· ministrów aprowizacji wszystkich pa,ch rozdzielczych i to tylko jako zao~ 
ujemne wrażenie zagrani<eą. Naprz'Y'kład dwie 31% zapotrzebewania. W roku ub. państw, celem .,omówieni.a środków za_, patrzenie kartkowe.NPc posiadanie tych 
Anglik, który u siebie otrzymuje tylko UNRRA dostarczyła nam 9 tysięcy ton.radczych w skali ogólno - światowej, towarów skleny rozdzielcze wh1ny po- I 

Jej o~czyzn]e teru" z~_ w . Polsce zJa~ał Z nobłtUl fi r Z 'O' Ł~)!i. · dz1ll.ace. z iakieg-o źródła i w jakich iloś_ 
nawet 5 s~k na smadan~e .. PrzY'?yw~Ją- I,M' J1. ciach zostały dustarczone.' 
cy cudzoziemcy są. zdumIeni wtd?kte!" Za orzekroczenie tej ustawy winni 
naszy~h ,wystaw sk1epo~ych i wyctągają q ' . I . ' ; . . . 
na tej podstawie fałszywe wnioski Q na. 'lOdł:'I?: ... Ją karze aresztu lub wlęzlema do 
sze,i sytuacji aprowizacyjnęj'. ' 5-u lat. 

Niezależ,nie od ~ytmieniony,ch wzglę- J • 

Prezvoenł pip ółJS~ iJwił . d<ów o charakterze proipagaLdowym ob
jektywne trudności go,spod-arcze i apm-. 
wiza,cyjne, jalkie musi' pokonywać nasz P'll'!!<>a .l Rad '10Si'zttzy 
'Rząd, alby zapewniĆ praeu<Jącej IU!dności W ARSZ-A. WA . (20.3) Prezydent KR. 
minimum egzystencji i nie dopuścić do N. nie skorzystał z prawa łasI;;:i W sto_ 
głodu VI" kraju, wymagają wydania szere- sunku do Edwarda Kubcl'Y, skazanego 
gu dalszych zarząd~eii. ograniczaJących wyrokiem Sądu Spęcjalnego' Karnego. 
konsumcię, zwłaszcza ~,kułów deficyto- w Gdańsku na karę śmierci za'_to, ze ja 
wych, których bral{ wvrgźf1"~ odcrUil.va-

ko "kapo" w ebozie karnym w 3arth w ..... 

mY'Ograniczenia le, w obecn y,ch rozmia- Niemczech ' znęcał się w bestialski. spo-' 
rach, dotykają raczej tę część !udI1O>ścj, sób nad więźniami i w 6-ciu ,\'ypad_ • 
która nie 'l(orzystajilc z zaopatrzenia kart kach był bezPQśrednim spraWt~ą ich 
kowe'go, ie~t w stanie kupować na wol- śmierci. Nieuwzglęlil1iOl1a została rów-
nym rynlm w dowolnych ilOŚCiach bez nież prośba o łaskę wmeSIOna, przez 

. wzg:łę.du na cCily.Pawła , Bergmana, pGlicjanta niemiec-
. Jeśli chodzi o zboże, rok 1946 jest. kiego i dozorcy' więzienia w Radogosz-

rokiem .gorszym 'nawet od roku 1920. czu, skazanego wyrokiem SpeCjalnego 
Złożyły się na te m. 'in. równięż i nieko- Marsz. Tito w towarzystwie marsz. Żymierskiego, gęn. ' Spychalsloego i prezyd. Sądu Karnego w Łodzi na karę śmierci 
rzystne warunki atmosferyczna. Przewi- Mijała przechodzi przed frontem lrompanH honorOWej Szkoły. Polit. - Wych. za okrutne obchodzenie się z więźniami 
du j e się, że "y kraj ach, gdzi,e przeszła za- 1II11111illllHIIIIIIIIII 111111111/111111111/1111111/111111111111111111111111111111111 111111111111111111111111 11111111 IIIIIIIIIIIlIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIllIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII IIlIlIilllllllll/lllllll 1111111111111 11111/11111111111 1II1111/I/I/IIIIIIIIIIIII/IIII11I11H1IUlIllIIIIIIIIIIIIIIl/lll1l1l1l1nlllllllllllllllll/llll IIIIIIIIHIIIII/IIII"III 
\vierucha wojenna rÓwno.wajga w z.bo~u - . ..- ' . 
nastąpi dopiero po żniwach 1947 r. p, ~ 
Trudności pow.odują również Oi~domaga- e n' r,; . O' ., 

I nia trans'Jortowe ,nawet w Ameryce, .~ " ,., -. . 
gdzie. z:n:ia~;<lzynowąno zooże na zachod- ,. ~ \l' 
nim brzegu Pacyfiku, w czasie, gdy gros . ~~ " ~ t ~; 
poh;·"h ?fI<'lldttie się w El1l'9Pie. " "" 

Niedobór'zbóż w Polsce wyniesie domig sle Z\\qia. zek Radziecki. .-- .Skat ił rz2 d 
ca l miljon ton, na pokrycie niedoboru 'qł 
ćtrzymaliśllly dotychczas w ramach ·do- / 'sk,iego zaskoczył nariid perskii - st ni, 
staw Ul\TRRA 21.682 tony mąki, kasz i , - .. 
zboża Zredukowane- zapotrzebowanie LONDYN (BBC) " Generahry Sehetarz generalnego nota przedstaWICIela s.tanów WCZOIatl . premier Sultaneh odh~l kon-
skiero'\;~r8'rje do UNRRA ;wynosi 350 t y_ Orgatl'i'zacjli Narodów Zjednoczonych Try~ !ZiednOCiZOnych Ste~tinhllsa, w której ten- ferencję z nowym ambasadorem ZSRR w 
sięcy ten i wątpliwym jJst. czy ilość ta gve Lie otr:YJt,l1?ł wczoraj pi~mo O.d a~ba że pr.osi o pos.ŁaWiienrie sprawy De:a-'skiej Teheranie. Po tej komei"ęn..:ji z.ostało zwo 
bedzie dostarczona. " . sadóra radZIeckIego Gromyk,l, zaWierające na plerW\SlZym pumkc~e p,orza;dku d,Z-l.ei11;le- rane p'osiedzenie gabinetu perskiego • 

• W tych w9-runkach zupełnie zrozu-. pr~śbę o ,O~l'~cz,enie nadcho~zą~ej se~ji g·o l1adchq~d2Jfąicelj sestii,. aJh:y za.gad.rri~uie to' Naprężenie, jakie paulude od 's:zeregu 
miałe są wydane przezTI.ząc1 ~arządze- Rady Bezpleczenstwa o 16 dm, h. do dma modo hyc, !OIzpatrz'one mez;W'ł1eczme. Na- dni W Teheranie, w.z.mogf,o się jeszcze 
nia ośzczedn'Ościowe de których zalL 10 kwietnia. Pr'ośbę §Woja; moty\vuie am- stępnie prosi Stet1JilJllius o przedłqżenie wcz·oraj. Iwskutek nadejścia depesz o Laj. 

l czyć naleiy: Dalsze' "graniczenie prze- oasadmY Gromyko tym" że rz~ rosyjslsl sipTaw{)zdania z przebiegu rQtkowań roSyj- ściach na granicy Iraku. gllzie Kurdowie 
. mi.ałowe zbóż, okre:Hająb' maksymfJną 111e spo-d:zie\val si~ wniesief!ia 'przez IPer- sko-perskich Rad;~ie B~bpieczeństwa. zg.) rozpocźę!i powstanie. . , 
wywko:oić p.r;>',l,liału żyta do 65 - 70% sję skarg'! w ctasie, kiedy 11liQdzy 9woma dnie z de'cni" l<ady z ,.:iesiąc~ st.~czl1i~1 
oyaz związany z, niIn zakaz wypieku pr,e puń ,:t\', :J.>nd toczą si ~ rolwwania. Rząd ro r. b. Kores'pondenci polityczni w'yraza'lą 
czywa z maki ~ńrższym przemiale. a 5~'jsl(! nic !'!st przyvotowany do rozprawy Naród p~s:d dowiedział s'ę () włliesie przek0'nUl1i~. ~ sesja Rad~ .~eziJ;eczeń~~
\.\'!ę(' białych bułek i chieba pytloweg{), n.ad , zatan~1";m z Persją i zrozumiałą jest niu przez rząd skargi przeciw RosiĄ do wa odbędZlę Się W przeWidZianym ·tcriU!-

... 2) nakaz wypieku przez, 4 dni w tygcd. ,rzeczlł!_ że musi mieć czas. do rozważenia Rady Bł~zpieczeństwa dopiera o PÓłMCY. nie 25 marca, lecz pf'Ze~l'l ·( ' I~: u.' ::: IHI$jI 
niu pieczywa luksusowego, jt~k ciast!{l),sytuacil. Dzisiaj s;lodziewat;łe jest przem0wieaie\ra, lb\~dzie (lropo:ł;ycja Związku Rat:łzleckic~(} 
torty Hp'l Należy podkl:eśli'ć~' ~e w wy- Jedno·l;teśnie wplYiuę.ła cLo " se-lnetar~a diowe premiera . Persii Sultaneb. odroczenia .obrad. . 
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Jim~ - Ich _ działaln c w to 

• • · , ··e podczas oow stania 
Wojskowy wywiad ;niemiecki na te- I wyw'ieziona na roboty do Niemiec. Tam W krótkim czasie nawiązuje z puł-1 pe1lerowiec, nabiera zaufania do mlo-

renie Polski już w czasach przedwojen- przechotlziła dziwne koleje losu. z ro- kownikiem Daabem bliższe sto:,;unki a dej niebuch :; cej żadnych podcjm~ń 
hych ?)'.'ł doskonale ~organ~zowany. . boty uciekła kilkakrotnie, była ares:..:to- nawet u niego zamieszkuje. Po zdoby- dziewczyny, która rzekomo chce przejść 
· Kazdy z nas podczas działań wojen_ wana i 3 micsiace siedziała w wiezieniu ciu petreZebnych jej wiadomości, wrn<'a front i dostac się do _swojej rodziny \v 
nych w 1939 r. przekonał się, jak Nie,,.. ">'·~sfapo, aż wr~szcie zwolniona, -,,r.ysta ·~ "do GrQdziska, gdzie mieści się I szpie- l_ubelskim: Pozna~ on Ewę TuchL W
cy byli . do%konale poinformowani .o rała się o pozwolenie powrotu do kraju. gowska centrala. Zostaje przydzie}ona ską, bo takie teraz szpieg nosił nazwis
wszystkich szczegółach, dotyczących Po przyjeździe do Warszawy poznała do gestapo „Oddz. 4 N". I wyjeżd~~a do. ko, ze swoimi partyj9ymi towarzysza 
obr~ny Pols~i. Niemieccy szpiedzy, na węgierskiego oficera, Andrasa · Ronaj! Łodzi 1 

mi z PPR. ćwolniewiczem ·i Szymcza-
których hitlerowcy nie żałowali :~ło- Ronaj był przydzielony do niemieckie. . w· an.· .i.or~1.' 1• por'ucznik kicm. Z Szymczakiem znajomym Wan.-
ta, docierali prawie wszędzie. ' go sztabu stacjonującego w w'"1'"7,UWie. "io'.;jl'C .;,:;} ł dy Wasilewskiej, Ewa ma przejść front. 

, Poniżej pod~jemy ~rochę szcz~gó- Janina Enderlle za~ochała się w pięk- Tutaj otrzymuje polecenie wyśle. Roi:lzi się szatański plan dostania się 
łow E pracy hitlerowskiego wywiadu nym oficerze. Nąucfyła się nawet dla dzenia węgie1·skich oficerów z oddzia. do Rosji nawiązanin kontaktu z; Wandą 
n~ terenach.Polski w o.kresie po 'powsta niego biegle mówic no węgiersku. Przy łów węgierskich. stacjonujl\cych w_ t ... o- Wasilewską i wykorzystania tej znafo-
mu warszawskim. dało śię jej to później w jej szpiegow- dzi, którzy sprzedawali. broń polskim mości do szpiegowskiej roboty n;i tei·e-

TB f mni zv dr. Mabuze skiej działalności. organizacjom niepodległościowym. ·nach ZSRR. Front ma przejść w końcu 
Po- upływie r~ku Ronaj wyje~hał o.trzym"!je ona~ ge~tapo mun_dur_-i le- stycznia. Jej władz~ „4 N:" dają jej je~ 

· Wywiad wojskowy na terenach oku na front. Osamotniona narzeczona, sz~rb. g1tymar.3ę . węgierskiego kapitana na nak rozkaz odłożenia wy]azdu do RosJI ' 
powanych nosił nazwę „F 3". Po wybu k? jed~ak :nalazła pocieszyciela w oso. naz,>\risko Gizeli Ronaj. Jako Węgierka _i wykrycia szefa ni.~pudler,łościowej or
chu powstania jednym z głównych a- ~Ie bncmntc'lego dr Mabnze, Jego 1ie- z oficersk~ szai:żą rozpoczyna pracę w gan:zaeji w Częstochowie. z zadania te
gentów był Marian Nosek vel 'dr. Ka;. zwyJ:ła indY"."idua.Iność.' ":'Ys?ka intel~- ..gztabie ~ęg~erskiej .dywizji · _ go, jak zwykle, \V'"fwiazuje się pforwszo 
rol Mabuze. Agent ten pracował w WY- gencJa, opow1adame o Jak1chs sen ;ci.<:YJ- . W krotkrm czasie wpada na trop rz.ednie. Poznaje wyższego oficera .110-
wiadzie od 16 lat. .Terenem 'jego działal- nych I?rzygodach wkrótce zdobyły ser- działalnoąci pewnego porucznika. Szyb- szącego pseudonim „Wt j Tom". Znajo-
ności była Norwegia, Francja, Belgia, ce Jamny. ko rozkochu~e go v,v sobi~. Zakochany mość ta napew?o zakończyła ):;iy się 11-
a także ZSRR. Gdzie tylko szpiegowska Nosek czyli dr. Mabuze , • młody człowiek, obdarza Ją pełnym za:. •wiezieniem- i· straceniem oficera, lee~ na 
róbota hitlerowców kulała, zjawiał się zorientowawszy się w zdolnościach En_ ufaniem i dostarcza jej broni, której o- szc~ęście 1 „Wuja Toma" ratuje ofenzy
dr Mabuze. Był to wysoki brunet o pło- derlle postanowił je wykorzystać dla na ma 'dostarczyć polskim partyzantom. wa radziecka. 
nących oczach, za którym kobiety sza- swoich celpw: Po- wybuchu 9owstan.ia Wydaj~ także tajne _papier~ sztabu do 
l.ały. W okresie, o którym piszemy, ,ch9. namawia ją do wstąpienia do niemiec. wysłania do Londynu. MaJąc dowody 
~ił zwykle, w zielonych wojskowych .kiego wywiadu. Enderlle rozpoczyna r?eczowe w ręku Gizela kończy akcję, 
bryczesach i długich butach, które u. swoją szpieg~wską karierę. składa rąport w gestapo porucznik jest 
wydatniały iksowaty ·kształt 3· ego nó~. · · t d · ~ Pnłlł'OWDik AK W 's"tdł·:ac"n are~z. o~any, a ona ~ nowym za ~mem Po powstaniu warszawskim dr. Ma- V „ ~, wyJezdza .do Radomia. . / 
buze zwerbował . Jej pierwsze zadania to przejście do 

trzy nowe agentki. broniącej się War~:J:awy i rozrzuca11ie 
Agentki te spwiecki kontrwywiad wy- prowo\acyjnych ulotek. Nastennie c_lr 

krył w Pradze Czeskiej. Ponieważ więk staje polecenie wykrycia pulki>wnika 
szość ich -szp1egowskich prac wykona~ z A. K. w Milanówku. z zadania tego 
na była w Warszawie i ł,odzi, zostały wywiązuje się· niezwykle dobrze. 
one oddane . 

W Radomiu staluje sobie buty u pew 
nego szewca nazw-iskiem Grela podejrza 
nego przez gestapo o 'komunizm· i kon
takt z radzie€ką partyzantką, Greh, 

SądowJ Specjalnemu w Polsce.: 
Przed.kilkoma dniami zostały one przy_ st z•ż 
wi~zio.he do ł;odzi. Spraw~ !eh odhę- Wobec stwierdzenia, że posż~zególni Óby;watele w Łodzi i okolicach k0-
dz1e .s~ę ~ dmu 8 .maJa. M1eJsce ro:i:pra r.:ystają samowolnie z prądu bez wiedzy i zgody Elektrowni Łódzkiej, Łódz
wy Jes~ Je~zcze meustalo~e. . t lti.e Towarzystwo Elektryczne, Sp. Akc.~ pod Zarządem Państwowym, ostrze
Odb~dzie się ona w ł .... odzi lub w .War- ga zainteresowanych, żę korzystanie z ener~ii elektrycinej i włączanie do 
szawie. 1 

sieci może oibywać · się jedynie po uprzednim zgłoszeniu urządzen elek-
Kaf era szpiepowska t:rycznych i załatwieniu związanych z tym formalności. 

, Ostrzegamy, . żę wszystkich samowolnie korzystając:v.ch z prądu będzie-
Z pośród trójki agentek najzdolni.ej my ścigali z całą bezwzględnością jako szkodników dbbra Społecznego: 

szą była Jaoina Enderlle vel Ewa Tu
chowska vel Gizela Ronai Jest ona Pol Jedhocześnłe wzywamy wszystkich Obywateli, kórzystających z energii 
ką, warszawianką, ma lat 22. Niezwy. elektrycznej bez wiedzy i zgody Elektrowni Łódzkiej, dq zgłaszania swych 
kle vzrloJriiona, biegle mówi kil>koma ję- urządzeń elektrycznycla. i podpisania umów w Elektrowni, Łódź_ ul. Ign. Da-
zykami i odzncicza się urodą. szyńskiego (dawniej Przejazd) Nr. 581 Wydział InstalacyJny. 

W pierwszym roku okupacji Z?stała Łódź, dnia 16 marca 1946 r. 
1 

· ELEKTROWNIA ŁóDZł~A. 

Aresztowanie ·w r radie 
Razem, •że wszystkimi szp.iegaiT1i Lit 

lerowskimi Enderlle wyjeżdża do Hei. 
delbergu. Tam otrzvml•ie SJ?<'cjafoe 
zadanie na Pragę czeską. Ma badać na
stroje ludności i przygotowania Cze
chów clo .rewolucji. 

V.r . grzeddzie!1 wyzwolenia Prri.gi 
gestapo aresztuje ją-w hotelu ,,Kor~
na" i Emforllc dostaje sie efo wieziema, 
prawdopodobnie w tym celu, aby . po 
W'i zwoleniu,. jako· ofim·a hitlerowsl~1c~o 
terrorh mogła d::llt"i ł.· .... •1'--n•in··;nć swo. 
:i;: szpiegowską, czy też wielkołacką 
działalność, Po wyzwoleniu zostaie ]e
dnak rozpoznana i w lu:zyżow:'m' o ;niu 
pytań ptzyznaje sie do swojej '>n1ic.gow 
skiej i zdradzieckiej działalności. "· 

Polski Sąd Specjalny osadzi ją na 
pewno sprawiedliwie. Oskarżona. jest z 
pierws~ n11 ; cl n • i '<'"n ·1aragrafu De· 
kretu o Ochronie Pań;t\-va. 

. O działalności tlwóch jej kolei.rinck 
Marii Giirtlcr san!tarius:t:ki z A.K. i 
Zofii Baranowskiej, gestapowskiej ko-
chanicy doniesie jutrzejszy numer 
„ExJ?ressu". XD.c.n.) 

\ 

Codz1'.enna nowelka „ Ercp'ressu·' dki pieniądze zaczęła je liczyć. Pienię-1 z szufladki poszły na piękną suknję z 
dzy było sporo, Zofia pro\vadziła gospo-, czarnego 'ti'.1lu, na. fryzjera i ~os:n~tycz „ darstwo. oszczędnie. Za tjw'a t.ygodrve ~ę. Andr~eJ chętme zgodził się JeJ. to-

6 miał' się odbyć wielki bal, na który .obo warzyszyc i teraz stała oparta na J~go 
· - Wy.chodzę Zosi!-1 _ Wrócę chyba jednak, że czeka niecierpliwie h k .. je otrzymali zaproązęnie. Zofia wie- ramieniu piękniejsz~, i:iiż kiedykolw1~k 

późnoi więc nie czekaj na nmie i połóż niec tego okresu. Po porodzie :h~i~ł działa, że. mimo ~ej odmowy, Karol. się w. ży~iu. Lekkim usll'.1echem o~powie~ 
się spać.. · wrócić do dawnego· trybu Ż~(!ia Zofia na ten bal wybiera. Teraz powzięła działa na ukł?n zdun:non~go mę~2 .. ~I~ 

_ Dowidzenia Karolu, baw się do- Jednak przeciwstawiała mu się stanow- P?s~ar-io_wienie: ~zień balu ~ędzie dta p_odeszła d? ~eh stolika l Kar.ot. nrogł 
orze. - czo. Dziecko ahsorbowało ją zbytnio i meJ dniem walin o serce męza. ob~et"Wo~ac tylko z ~_aleka )eJ. zło\ą 

Zofia z u~ruiec4em skinęła głową bała się zostawić ją pod opieką służącej. . ~:;':•;:< głowkę l smukłą posta~ w ra::i1onac11 

:mężowi. Ledwie jedńak drzwi się zaj Karol początkowo namawiał ją usilnie, Orkiestra grała modnego slm.y_foxa. ~ancęrzy._ f!~le;na zau':7az~ła k:~rune.k 
nim zamknęły uśmiech znikł z jej twa- potem jednak ustalił się zwyczaj, że Helena uniosła głowę i uśmiechnęła się Jego_ spoJrzen ~ :ia ws;-e~~1 _.sp~sno stara 
rzy. Ęagryzłszy wargi z tru~dem pow- Karol wychodził satr1;, a Zofia zostawała do swego p~nera. Karol nie o_dwzajem ł~ się za~emon_s.ro~a~ .s.;01~ pra~a do 
strzym)'."wał8: łkanie. Chwilę siedzi~ła, w demu. Cierpiala;mocno nad tym ąta- nił jej się jednak. Myślami nłądził ao- mego: ~eJ ~zt~czne oz}~Ien;~~.r:zJ~O go 
wpatruJąC się z bezdennym smutbem nem rzeczy nie probowała jednak WC'U- leko. Dręczyły go niewyraźne ~vyrzuty bardzieJ, ~iz kiedykolwiek; vv.re„zc~e po 
w drzwi, za któremi ·zniknął jej mą( le go zmiexiić. Dopiero ostatnio doszły sumienia. Po raz pierwszy -.,,vyszedł z p~ru. g?dzmach ,-podsze~ł a.o zor:y i po
Nagle z determinacją z~rwała się z ią wiadomości, że stałą towarzyszką Ka domu $żegnany smutnym uśmiechem pro~ił. Ją dol tanc::-. Zofia ~l~łomła p~z~ 

. 'krzesła i szybko podeszła do dużego lu- rola w kawiarniach teatrach i zebra- Zofii. Nie było jej w '(omu przez całe zwalaJą~.o g~ową i po _chwili sunęli JUZ 
stra· w rogu pokoJU. Stanąwszy przed niach towarzyskich jest dawna jej zna- popołudnie W)rsze.dł n]e doczekawszy w rytmie _tanga pq sali. . . 
nim uważnie prz§jrzała się swojej twa~ joma, Helena· Blińska. się jej. - Zosm - szepnął Karol, . 
rzy i postaci. z bólem#serca stwierdzi- Ból, jakiego wtedy doznała uświa- Teraz przykro mu było - że ona Zefia ~spojrzała na nie~~ pytaJąco z 

· ła, jak wielkie zmiany zaszły w jej po- domił jej jak baTdzo jeszcże kocha Ka- spędza samotnie wieczór, podczas gdy lekkim uśmiechem w, kąciku ust. 
wierzchowności. , rola. Jeanócześnie ogarnęła ją chęć- wa.L n się bawi wesoło. Ale czy naprawdę _ Może juź p~jdzierny d? do~rn? ' 

!Ciedy wychodziła trzy la~a ~emu 'za I kif."i i -_rozpaczliwe .ucn1cie;, że walka ta we oło. Pą raz pierwszy odczuł, ~e to- . _ Ależ dlaczego'? Czy zle się ba. 
mąz za Karola była bezwątp1ema fad.1ą będzie beznadzieJna. Helena była mło. warzystwo HeJeny ,męczy go nieco. By- wisz? , 
kobietą. Brak kla~ycżnych rysów nad- dą eleganc1;:ą kobietą, wesołą i pełną ła ona bezwątpienie przystojna i inte- Karol zmieszał się. . . 
rabi.ała świeżością i wdziękiem. Prz,ez ·temperamentu, Karol podobał jćj się ligentna, ale na dłuższy dystans trcx:hę - Tak ładr}ie wyglądasz, ze .Jestem 
piet wszy rok zyli ze· sobą bardzo szczę bardzo i wiele razy próbowała go zd.o- zabardzo błyskotliwa i krzykliwa. Zo- zazdrosny o ci~bie. Clwba, · że tylko ze 
śliwie. · · · b)jE On jednak dotychczas przekładał fia dawniej była dużo milszą towarzy _ mną będziesz tańczyć. , , , 

Potem Znfo1 zaszła w ciązę i Ka-col nad nią Zofię. Ale .teraz.„ 7ofia patrza- szką\ ale zato teraz.... - Tego nie mogę zrobić. Jestesmy 
p.rz2z· cały ten tak ciężki dla niej okres ła ciągle w lustro... Spierzchnięta - Popatrz Karolu --· odezwab. się przecież w różnych towarzystwach. 
był niezmiernie czuły i kochający. twarz (Zofia nie miała czasu dbać o CP- Helena ~- przyszedł twój kuzyn An- -· Więc lepłej chodźmy do domu. 
Zmieniło się to jednak po porodzie i Zo rę) z,czerwienione z bezsenności oczy drzej w~ towarzystwie jakiejś pięknej - A co z:fobis·z z Heleną? . 
fia musiała przyznać, że stało się to z -(mały często w nocy płakał) .. Włosy kobiety. , - Poproszę Andrzeja żeby się mą 
jej winy K atol zawsze lubil- się bawić niedbale ściągnięte w tył głow:r, tpopę- K'.:lrnl spojrzał i serce mu zabiło nie zaopiekował. Zresztą, co mnie ąbchó
i przede \Vszystki111 lubił się chwalić i' kane! blade . wargi," wszystko to razem spokojnie. dzi Ę:ele11a, kiedy mam ciebie prt:Y so-
:;v.roja uroczą i elegancką żoną. , , skła(lało się na obraz · raczej przykry. - Jakto - to przecież Zofia -- mó- 'bie.... · ' 

Vv"prawdzie r1rzez ostatnie miesiące I,· Czy są jekieś szanse? Zofia westchJ wiJa dalej Helena. - Ale jaka zmie- Zofia ~pojrzała na niego uwazme. 
jej c1ąży zgadzał się chętnie na spę- nęfa ciężko, lecz nagle z detern1inachj niomi.. „. nie, to niemożliwe. · Nie rzekli:. ani słowa, lecz wiedziała. już 
dzanie wieczorów w domu, wiedziała _popeszła,.d.o stolika i wyjąwszy z szufla ~yła t9 n~prawdę Zof~a. Pieniądze ż·e walka, skończyłae się zwycięsko. I. S. 

I ~ 
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k rz _uruch ·mili teatr,·· chod· ą o~darci. i niedoiadają~, -- 1'ła .ce dyspro
r je:. art ·ci · r /botnicy .. - . Pecso el techn"czny :jest krzy~ dzony 

Urucllomien!e jakiegoś zakładu r.rze.. ne, a nawet kurtynę. Teatr został ogoł-0- Rok temu dnia i marca odbyło ~ię -W tyich dnia~ delegacja pracown.Nt6w 
ysłowego p() przerwie :-:wojennej było eony. Już w pi1n"wszycl1 'dniach po Vily· inaugura-cyjine przedstawienie. _ Wystawio- tedmicznych teatru W. P. i' Powszeehna.. 
.elkim wycarztT.iem i prawie ka2lda fa- zwoleniu dawni pra-OCYW!rlcy ·techniczni no „Wesele" Wyspiańskie~. · go TUR zgłosiła aię do redakcji „Expre.s

a 'ma ·swoją historię zmontowania i teatru roZ!pOCz~li pracę nad skompl_etowa- Roz:potzęła 'się n-0mnalna praca w tea- su" z I)r·o§bą~ o 6publikowa~le tr:h postula
CJ;enia w ruch, dokonanego naj-częś- niem uraądzeń. O głodzie i C!hłodzie, sa:. trze Wojska P<Jlskieg.o, 1 której tera.z nle iów, 'bowiem . Interwencje iro71ID.ałt

ij olbrzymim wy.siłlkiem robotników. momutnie, z -własnej inicjatywy tyraco·wa- będziemy omawiać, 'bowiem jest jedna je- szych 'czynników, niestety, nie ._odniosły 

). 

mchomtenie teatru. Woiska Pols~lego w Jl, pwn!ktuaLnie prz.ychoqz"ąc ,do praiey, S'ZoZe Wj:lżniejsza sprawa do 'poruszenia - _żadnych skutków. Prac wnicy .te~ni 
odzi ma t*że swoją historię. Tenfr przy- ch-cąc jak najszybciej teatr oddal! do . u- uposażenie i, warunki materialne ludzi te- powinni ~trzyn1a~ pre ie 1 jakie§ ~ 

•wali do uruchomienia czło1:1kow1e per. żytku. ati-u. Jeżeli chodzi o artystów, mają oni kowe przydziały, znajd .<ją się onł bowiem' . 

\ J· 

~Iu technicznego. ~ krótkim czasie sprowa·~zono 'izą- za sobą, potężny ~P, wsz.rstkie władze w bardZ4> złych wan .kach. ChÓdzą ob- ~ 
Kiedy się siedzi w teatrze J patrzy na dzen1e do łnstalacp oświetleniowej i zes- odp.oszą się do nfoh przychylnie, t -:·no, darci i nłedojadaJ • , - 'J 
aniał~ kostiumy, dekoracje. oglllda ~ lJOły ~ołni~ie Cz~onej Armii mor{łY' -o.óbudowa:ne ~ilkiem technic7.lnego per- Jeżeli naleły ?i am•~tać 

0 
akt~ra~h, nie 

~ św1et1ne, ni~ myśli się ~edy o per- dać kilka koneert6w w ~all teatru. , · · sonetu zapewnia Im wyżywienie. Gorzej, wolno za-popo_y-; }x.ić i o tch współnracownł-
nelu techn•cznym, ~ tych czarnych lu- W pierw'S'!!ycll dniacli wolności. w sali a nawet tragicznie przedstawiają się wa- kach SZfPńrcit łt.idziach za kU.i· 
.ach teatru któryich widz nie ogląda, o teatralinej odbywały .się zebrania J akade- · _ . • / . . . 7. • is., · . 
órych nie ;łyszy, a d właśnie ludzi~ u- młe o historie.mym piaczenłtt dia miasta, runki :praicy praco~~ów technłcznych. . W ji'oczmcę ina~guracyJn:go przedsta 
żlhvili uruchom:Ienie 'teatru. - jak np.: przyjęde1 Prezy enta Bieruta I Pracownicy ci w hezibie "?kał-o 150 osób w1~ma teatru WoJska f<>łsk1ego nal~y 
Okµpant wywiózł wszystkie n_iel:będ- Marszałk11 Żymierskiego; pi~ze zebra- mają niskie płace i. nie_' otrzymują ind- PJZ~eć sobie o istnieniu ludzi, któ
rel~wtzyty, Wy-Wleziono dekoracje, re- nte Mtr:fskiej Rady Narodowej ł .. wy~e nych premU, ani zadnych dodatk~wy~h rzy teatr_ uro:c})omill i kitóry-ch trud pr-ZT-

lrtory, k<k'ltłumy, inst!'uµtenty muzycz., prezyd~ta miasta ob. MlJah1. •• -. P1'ydztał6w. . / ~yinia się do jego istnienia. 
I 

, .. / 
I 

n e 
MfN'z,e.c, Zofmno jeszcze, na dwo.rze, a prze-

• ż czuJe si~ }Pi w fJ.(JWietrm wiosntt. A mo-
• J4 tylko prJ!eemwa? W lulżdym ~ • ---.. 

f:''T ~~Y::1tznr:'hrz.::;:s~-; na słac i o· ź-Ka'liskarJ, ... 'IO~ciu. 
RIVMr ta.k iahl:J4 Mos8nnk TJ(JChfrk t llotłc' IJ _1j ' ' ' · ~ · -

• az 
fdyby IM/w, Wcłulko Jul "fl'uk>-.. „an wO ' ł'ZE~u Słl em A lwbf«y, jak hl kóbhrty rw.).'kk nit1 ·1'1o- • 
- ogomql szal TJrfff"6Hk, -111'N!lnoc-Zd ł (e. k.) Od maja do patdzfemłka ub: r. ksl!llder Mqjera, J.,,,, Pięta, ltazmław · Prokura110r omówfł rol• ~61ny<:h 

iv glirvkrobM. · mi stacji Łódź-Kal.isk kilb pracowni- Twardowski ł Stanisław Urbański. · oskarżonych w popeł:niantu kradziciy. za 
- Bo to - po\Wada/Q -- nvJtura nltn#!, ków PKP dokonmvilJo 'rabunków W&\'!O· PrzewPd wykazał, : że :l!nfcjat-.a po-. mora1n_, 1 i t t-+-Mly -nłAknkili - to t L. nws:z~/ '< Jr - ~ ~ .J ••, ,...,,o n.sp ra oira pmes 'V""VYVll- uwa-
Oczywbś:;;;, 00;;.Ju:ttnirl fd:plłoby &itt nowy n6w towarowych. !~dowianych dostawami pełniania kradzieży "-'fszła oJ Fejł, -kt6- :ta prokurator osk. łl'eję. Inni byli w więk-
~usz, nowy k<Wf.rum, lWW4'- S1trhlrię, 11owe UNRRA. Kradzieże dokonywane były ry ·miał wiei.ki wpływ z racji swego sta.., szym lub mniejszym stopnju narzędziami · 
ofelkJ„. No, ale nie moż.na. W1ia4om-0, P-0 pr.zewa~e IlOCI\, były do tego stopnia sttt- nowislka zwierzchnika brygady. w jego rękach. T.!!.k n,rp. 20-letni osk. Mar
"~ zrommt:ara rz«r, ~e iist ci<Jii/w. Alie rannłe obmyśl;me, że dzięk:!_ zacieraniu I . Gdy jego .współł.·:rw8iJ'IZysze. wyi-ażali o- c.zyk, pomim-0, ie brał najbardrziej a.tct;yw
w z &rogieJ won" ta rNierwsza ,JJokoio- w;.sze-1kicib ś1aidów przez -:riabus1ów, władz~ baw·„ przed karą ,;a kirad1zJez, twierd%ił,_ ny udział w kra<l,zie!'Ża.ch, wy'k:awJ·ct'., te nie wbsna tak ne_cJ, tqk kusi. żtdJy wyglqdot .., • i 

inorrN, 1 piekrr,em 1111ZY'1'MYI wt4c ~- PKP. • trudiiościq ot!kryly .Uerę. - !e nic stę nfe wyk:ryje, DO on s~ wayst. Jest do gruntu :?:eopsuty,- zeina.jąc uc:zx:iwie 
kobl.et IM8 zna uanf.c. ' _ Wqon.y, 11 rt~ wykrad~o towa- ka nła~. By! ?'.i po5traehem lrolejany; o ~zystkim, oo mu je3t wiad~ i pmy-
~OC# UNRR.Y k znvyk:U, Ol'dynarrw lłtOCW ry, podstawiano na odpoWtedni tor, skąd, często się urpiJ~„ i srcy\lcano}"tł podwłsd- maj4c aię do winy. - .. 

"rowdz.llw.J wt!tny - awansowały na Pif- d h w mni an! że F ~. jest jednQSt.. w k 11laszcz~ l litezł!f'y, Nłemol sk nk wJdzl znośzońo i.rabowan~ ł)l unki do nasta- nyc . - er>< u, e~ . P°: , :P~en ~ nie tylko wyre-
''li w mY'M· rwiler11Clhnfcih okryćJQ()h. &une wniczego. Stamtąd prŹewożono je do głć- ką wpływową, utwłerchil koleijany taikt, zero potępienia dla nadużyć popełnic>nyoh 
r t kóoe. · wnego organizatora ktad.zieży gdzie na- -że dwaj• p•ncownJcy, będący w jego nie-. na tere'l'.li~ kolejnictwa 1 ale"'żarrazem .sta~ . . 

' !sk.-irte? Szrukvie S/tf otrZymmJ! <Jd UNRRY stępował podział łupów. - I ·' - łasce, .zostali źw~lnienł z pracy •. w o~a- irię osneżeniem ~~ dla tyoh kolejia-
mk.J,/ wszysitJd.e JakkA dzt\Mi.e mateńkM · ...:._ . "· · d PK-P '"ód' wie więc przed Jego zemstą - milmeU. ny, którzy nie uozumieli J-~cze' te tyllro , wln.51llymi stairymt saknroml. Doda Przed WbJS ... -owym Są em , ._, z „ · . . - • . 
11!.A„,e<l.v, i'aikfś '·"""'-r1Wk ffronkt c~y NrWfl- t ęł a· . 10 k 1- • k . h . Pewi1ego razu pq <.kl'adzemu waganu z uczc1wa p?'aca stać się może podstawił 

f,';;/Jlawego vo;ycla i„. 0 !Je ftgmvi, Jest 
8 

and ~ OI}eg a~ t' ~Jarzyt 019 
:rzony\ cukrem nie uid<lło się Feji zai:-zeć ;~ladów kul,turalnego I gospodarczego odrolizenia 

. a, a twarz mo§na - breac/a /(})ka może ok d~~?nywF~lii~k F"/ . S"fJ~ emf aMycznyck usl!kodz1-'-llia'. plomby, wtedy $)OlecH 'on Państwa - zako:ńczył swoje przemówienie · 1 ć , „, .,,nzi!J"o"'oi !Ul !Jca ra z1-ezy: e s e)a7 oze arczy , • , . b _ ał si 
1 

,_ · cze wyw.o a w,wJ„eia ""' „ -" . · Wł d 1 Z"łk ki St . 1 · St ••'H, Marczy .:owi, a y wystar ę p ombowni- PTv1ntvator. • psziei mts;>;e.i fll'Zyjacifplki. . a ys aw 10 ows , anu; aw e6 ... n- d 1 · . · t .. I\: d . · - . 
'l<J:rz.er· te'ist z obm~iteo MoŻ\11.a wvrmwlzifie ski Tl>tnasz GQmulak Adam Ter•-net Ale- cę la epszt>.go za arcra ra ziezy. M~r- . Ohro1n.a powołała- się na cięźkie warim~ 

• ' . - -r ·' T czyk w.rkon:ał jego polecenie i ,zdobył" w ki _ terl In „i ' • ·L · ·!lbi.rrować f#ioe ze iSI -ego kapeliwsza, który 11111111111111111111mmn111m111mm11111111111111111111111111111mh1111111111111111mm1111111111111111n111 f 
1 

<IMS oda -Ł6d:i K 
11 

k dmk. a · a e, P!ln'-'\Jące . w 100lej11lctwie f 
y dolrrych cJied blfdHe Nnłtuwal zamsz , re erac e . „~ P :11czym - a 5 8 po reśliła mom@nty, umnie~'ąee winę 
z· wysok4 t!r~ podies%Wtt, knjfu.jąc4 (}p[J!fW6 go mg?a woalki ł TJfę~rzo. się roa !Mm plombt•~cę, kt6rą oddał na pr:zechowa- oskarlonych. 

1
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w kurek - •ale /() nk t.o co autrmtyc:mt Ja/$!A os.zal{1171fajace, podz1vwr.ntkowie k1viaty- nie d< Ziółkowskiego. U Ziółkal\"Skłego - Wyrok na c:złoń'ków złodz:ie}sktej szajki 
i/ki :r antJ!lor1f. czy_ korki z-wctowa. Mo- kofJOe:ta, kf(jrej gllJWe zdobi to C'lrdo' robi si~ omawi3..no równ_ ież 51prawy rabu'OIKu, o.n kt6rzy kradli· mienie, przemacz--· dla ro~ ą... - ; . ' ;ratycihtn•iilrst jakaś zagadkowa, 'nieórJ.f!'adinf-Ona, I t ł "' b kt ,,....., 
Za. to „per.~-6w". "_ie nte Z'<Mląpi, bo na- trochę wi~m_ p, _a t'Tof)he śpfaca k.r6lr:rwra. _ równie:. c os ar~a ~ .m Ml, ó:rym han- botników ł wszystkich . pracujących, · zapa. 
umie b·ez ończoc;h Jest ieszcu stairwwcw ·St. k 1:Ji d . J . die wał ·1 ielegalme. dnie dzłsła:J, tj. w 3-m dniu rmprawy. 
?/mn() i c; · ćbv słę nawet nogi WY1$111aTO- fr"!' 0 •l'!a w ZiJewczęcy n berocioe - Akt os,karżeinia zarZ'Uca tej zorganizo- ~·- we MG* 
o broJTJatn tai-bą, tmłtu.iąca. vtękno o!J((ife- vrz.ed.z,,,erz,'r sire ;(oJ0 zf1:'w/'aruJ,go vodf.(}f>ka, wanej bmtlzie rabunik:owej „kra~eż na- ffł'D r U .,,, .,. k .

1 
· ' 

V --'• nf at1J1.rwte z.srft!IWeJ4 i ca!y efekt ~- a "°'fW'eSI!! -sza a ; ret UJ 1V fJ'?W'a2'JfY'~ st••p•1J'ącJ' J','h towarów z dostaw. UNRRA.· 1 - gu /Dl I{ a r em I o w a ' t mr nic. }Viec pońc:toohy być 11!1llSzq. I ka- kcr.pi!o!.usm - WZY•1f1:1S<J, clchniie. I "" • 
~z. No 'Jl, n0 !Wu;t,kf. _ DMitego k:aiJJaJa;c lwopelus,z i.wloseininy flrże&a Kilk f-ieczel!: gwoździ, 20 skrzyń mle- E · 
Nowy !. :PeW»Sz - to nowa dusza d~a ka- sih~ d,obn:e, somt1~ie ·zaisifianon~ić, fakt fason wy- ka skondtn.sow1mego, 16 skrzyń mydł1.1, li .XP.l'eSSU 

t. ,na_ zpw_o/o(tnne, d-0 f'f!Sooo swego 71'0'Wego :pers_ ze d![Wre ser_ mOJ1ocz.zw1e !J:'~ez. ivJ1ek, ":ii-cle 15 tys zł</ych 1 belę bawełny w motkach I Ilustrowanego•• ·' · 
el'asza; .d1ni. ,A ze rNlSZ hr~mor ma meJC•Wi W!Jly~v i oo . • , , ' · J J 
Ma z<twad~ack1 ka!pe</.usz - na!yoftmfalst 0ro- humor otoczmia - w~c s_ peiTl111m.v do pewne·- 1 15 work•rv>+~ąki pszennej. . I u 29 
st-ę~' 1'tcz-uczvra, fllVamrfn- · mlcza,, jakby cale- go sto1111°fa d~ry spoTeczn.v uczynek, ·fw.miiac ~ ***. · . 
'e nrego me r<JQłla, Jak 6--lTW TUI m-e· lwopełltsz, w którym będziemy miłe, wesole i w d g· ~\iu p . ł 1
1a - la dmkfe musf.tmgi _ _ · TM wsso._ - 1bezvreWT.sjtl!Dailnie. ru im c.. proce.su rzemawia Wyciąf 1 zachow.at. J.t."1,t ~z Jeet ~ lle'!'WlriYi'n~.J · . /(I I prokurator i obr~na.. 

. ·-· 

J . ' 

/ 
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Tak bardzo zajęci własnymi troskami, 
n' . zdajemy s{)bie zupelnie sprawy z tra
lY( Jii, jaka ro~gry'Wa się właśnie na na
~ . \'ch ocza-c'1 z 5 tysięcy dzieci wywiezio-
11\ ch w czasie wojny z Łodzi do Nięmlec 
- wróciło zaledwie .•• 12. 

Reszta, a więc prawie wszystkie dzie
CI które rZllcono wśród obcych ludzi i na 
o ' ~ą ziel)lię, by żyły wlasnym życie -
h.\aka się w tej chwili po całej Europie. 
.1 ,- 'I: zajmiemy siG re\\,'indykacią urządzeń 
przemysłowych, Jeśli od roku już szuka
nI;' po całej Rzes~y naszego mienia ma
t ' rialnego, możnaby i pomyśleć o rewin
d\ kacJI dzieci polskich rzuconych ręką' o
kl'!)anta na poniewierkę długich lat woJ
n~'. 

Dom przy ul. Ko em. kiJ 3łi 
v.,' do·nu obserwacYLino-rozdzielczYIl1 

r Iy ul. Kope~n'ka 36, trochę radości i tro
e! ę ciepła dla dzieci ulicy, dzieci, kt6re 
p0 za ,viemsze wOjennej daremnie szukały 
s "yet rodiiców i które dZ'ięki miastu nie 

prawdziwym dobrodziejstwem. lPo u
cieczce Niemców przeszlo sto ,dzieci pol
skich. odt' rWanych od dOrrill./ a przebywa
jących od lat'w łódzkim obozie pracy dla 
dzieCi - znalazło się nagle na ulicy, A 
pamiętamy. że. rok teh1ll los dziecka o
puszczonego był nam bardziej obojętny 
niż nawet dzisiaj. Dopiero org'alniz{)wc!ny~ 
apart miejski podal jednak już wtedy rę
kę temll niezawinionemll nieszczęsclU i 
dzieci przygarnął i wyżywił. mimo wiel
kich, ~ak pamiętam, trudności apmwiza-

yjnych . • 
\'lielu mieszkańców naszego miasta, 

którym 'wojna nie ~alsk{)rupiła serc wzię
to do własnych dti'mów. otaczają je naj
Większym dobrem pierwszej młodości -
ciepl/em ogniska domowe~o, Po niektóre 
zgłosili siG rodzice, reszta przebywa desz
cza w zakładach O'piekuńczych. · 

Wiemy, że dzkti polskie w dalszym 
ciqgu szukają sWych rodziców. 

Wedr'ówki pO ŚW iede 

chłodzie i o głodzie, wreszcie, zupełnie z Warsz!lwY i dzieci zabrał. Okazało s'ę, 
zreżygnowa:t;lego, przyt,uliła Łódź. Po ty że dzieci te zarabiały v: t,en ,sp~sób w pC' 
lu latach wl6c,zęgi żnalazł czyste ł6żko, oi~gach z wiedzą TodzlCó~, KIedy tró. 
{)piekę, znalazł niemal ~łudzenie ciepła kę Z?,br.l'no, chłopiec, k~óry nie nale!ał dr 
rodzinnego, ale czy dest s.zczęśliwy? rodzmy, bo pochod;'II z Ceęstoc IWh 

-Niektóre dzieoi calą wojnę szukaly itiemal się rozchorował z rozpaczy I tę· 
rodziców po Niemczech, teraz od rolm sklloty ... za włóczęgą. 
s,zukc1Jją ich po całej Europie, 'a wiele dzie~ ł I wreszcie - sam po tygodniu uciekł. 
ci, kt6re przypadkowo czasem zna,jdą się Moie gdzieś w który In pOCiągu spc t' o J~ 
w 1P01sce, dowiaduje się - już zre~ztą się i ,.0 moiej Warszawie" zaśpiewulą iui 
wśrÓd zupełnego wyczerpania i skra:,ine- razem. 
go opuszczenia,-że "w ł,.odzi jest dob- Wieluludozi zgłasza sIę po dzieci na 
rze-", że jest taki dom, gdzie nic potrzeba KopernU<a 36 z zamiarem "dll'1!OWl\','a 
kraść. by się utrzymać - przy życiu. - Największe powodzenie wśród bezdzic: 
s.łyszę na Kopernika 36. nychinalieństw mają jednak dziewclln 

Dom, w kt6rym jest 'CZysto i widno kl. ' ~ 
nie s.prawia wrażenia więzienra. Nie Jest 
zamknięty i wiele ~dzjeci 'uważ,a go w pe
wnvm stopniu za swój dom, 

Zdarzają się jednak i ucieczki w sze
roki świat, romantyzm wtóczę~i mo~e bo
wiem c'zasem zagłuszyć świadomość po
mocy i dobra, jakim dziecko darzą w do
mu opiekuńczym. Chociaż .przez całe 
trzy miesiące dziecko podd·ane jest obser
wa'cji. nie moina wiedzieć co" w nim d.rze-

A co zmbić z chłopcami? NiesIu 7,' l 
nie docenia "ię ~ies'zczęścia bezdp.mfili~ 
chłopców, Okola Ron diiecj ZnaiUl\1e s' 
w Ł{)dzi u tzw. rodzin %astępczvcł, któ 
r;Tm ~a -opiekę pewne SI my wypłaca m 
sto. Do rodzin zastępczych oddaie 
dzieci, które nie czują się dobrze 
madzie. 

, Ozie .- fe ·om c;t )oczyły Się tam. skąd jui ,dla niejednego _ W dalszym ciągu wracają dzieci 
(! ecka l1ie ma powrotll - można natra- polskie wy\\'ie;;ione pi.leZ ok11panta "na 
t bardzo I.tL\'O na ślady tej tragedii; ja- ra~ę" - mÓWi kierowniczka. - Wraca- mie, W dO'l11umożna 5p-otl"ać również .dl 
k I nasze ~odsze' pokolenie nie tylko ją z Niemiec, Austrii, z Poz,nańsklego, Tesk ota za włónęgą o niepl'zeciętnej inteligencji: [Jasia Zwier 

- p eżyw( ale i ~rzeżyWało w cz-asie ·dlu· g-dzie ró\vnież znajdował się podobny za- Bo ch<lćby 'ten wypadek z czwórką chowsk~, której rocłzice!zginęh w· pow 
j:!' ,; tJII'!y ni~ 'dl~ , Idad rasowy. dzieci, które przypr<.>wadził koleja~z - ,n.in, Teresa Sicińsł[a. r6wniei sierota B 
,..,Ą~ietm Michaś ~Napr?żno mówię- mu, Niektóre chieci przywożą z sobą t1.) dwie d~!ewczYl'ki i dwu chłopców, naj- sla Wosik - Wszyst1\le te uziewcz 

/ 1, usiadł.- k i ed~, 10 Rtl'\V!a ze mną - w tlJ Kopernika 36 całą przebogatą i ni(!rzad starsze 14-letnie. chodżą' do gimnazrjum. l bardzo d{)brZt: 
~ • 7- .:ilI, iakle dotąd b iiz.iev<l udziałem: ży: k{) bardzo romatyczna, przeszłość, Jettdziły już od dłuższego czasu po ca- ur;:zą. , 

c " które możl! u wtJtl\ z nas wYCIsnąc Na prz)Tklad ów chłopiec trzynastoletni lej Polsce koleją, śpiewa,jąc i "o Warsla- Idea !}omocy dla dzieci, które jak r 
r 1\\ dziwe łzy WSIJ 'lIczuChl,. n1luczono g{) który p{) klęsce Niemiec udał się w po-- wie" i "o sercu, które zostało zdeptane prędzej trzeba wyprowadzić na włJ'c 
d ąd choć tem :ednego: ' -., ~unku dla ''''7-l k""'!!lljJt swych rod7lCÓW ... do Francji. w tłumie'~, wyłudza,jąc przy tej okazji od drogę życia jest w Łodzi tu i ówdzie 

.. 

!'" lrSzycl'_ Gdy mia' lat 9 -~Ie cy za- We Francji p'rzygarnął go jakiś Pola~ podróżnych pieniadze ,.na życie". uiana należycie. W W)Tc łlOwvwani1 

h",lli ?,'o z ojcowego pola, gd,zle pa t gę- wybierający się do' Kanady.-Cóż? _ W domu na ~{)pemika przedstawiały 62 dzie,ci z dom\l przy uITCY Kopernika 
s do Niem,iec ... na roboty. Był U baul: a. Świat jest szeroki. lI'ie~(1zie nie jest za da- sobą obraz rozpaczy - odnosH-o się wra- magają samorzutnie uczennice 

Chłopiec. którego ze względu na mf leko.' IPolechat wię:: do Kamady. Zoba- żenie, 3e ich dofychczasowy tryb życia - Szczanieckiei w Łodzi, pomagają ucz 
7 "ną budowę nie mo~na posądzać o to, c ',~Wielc i przeżył wiele, ale rodzicó\v to rai, w te; chwili, dzlęłd kolejarzowi, u· wie gińm, Narutowic7 a, lIrządza'~c, 
h się kied~ !,ojwiek do C'lego przydał, nn nie sp 'kał: Zdecydowal się więc pewnej tracony. , Były bardzo brudne, zawszone tych l1ieszczę~1iwych gzieci wła'>llym 
P ' Ltn;e, co rohił ' w N:emczech - ,odpo- n:lC' lIC przebycie OC,",:lllU poraz drugi. ale i ze świerzbem, Kąpiel jednak, ani czyst;l sitkiem bibli{)teke,' wiele pracy PI7 

\ 'ldtl ze łzami że siał, oral, że w nocy już sam, \bo or,iekunowi do Europ' si nie bielizna, ani nauka pod kierunkiem nau- na' sietlie również łódzłde dr lżynv ba 
h 1i.lPrzyjechał jakimś cudom do kraju, spicszyło~ Pl' e;echat cały kont y ~nt i czyćielki - nie pomogły - cbciały dom skie. To jest objaw zupełniE' nn7ul''''T' 

p l całej Polsce szukał własnego domu, a- odnalazł Polskę, a w niej-pustkę da- opuścić. I rzeczywiście po paru tygod- u naszej ml?dzieży powojennć!. 
l' domu nie znaJ.~zt Znala-zt tylko w Ło,- rel1111ie podróżowal z masta do miasta o niacp przyjechał starszy brat trojga dzieci . . I E. P 
( 'i,.. m il i.: ja nila, kt 6 pY gO przyp ro\v a dz l I Wllllllllllllllllllllllllllllm~llIl1l1lllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlll1I1111111111111111111111111111HIIUIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIUllllllllllllllllllllllłlllłlllIłIIIIIII1111111111 1I1111111111111111111111111111111111111111111111lłllllllllUlllllłlllllllllllllllllll łllllllllllllll 1111111111,1> 
t I. -- na Koperr,ika 36. Mały, biedny chlo
p 'C tragiczne świadectwo opuszczenia i 
\ sknoty za matką, siedzi tera'z wśród 
l! oll1adk! innych chłopców i patrząc na ta 
l , ' i cę, na której wychowawczyni narYSQ
\ lła kurc.zę, usiłt13e je sl:opiO".vać we wla-
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'a oróVł • , · · .Triumf· i uoadek Pola a-, 

bin -ł .. r włoski, Carnera 
Chcielibyśmy dziś odbyć coś w rod.za-, powraca do Poł'ski opromieniony sławą. ryS'ki Jeff Dickson ·wynalazł olbrzymiego I się to_ odbic niekorzysthie na .. da.lszej jego 

ju „p;od;ó~y - wspomnień" p~ r~żnych bo~ P;zy~y';a jako jeden z najlepszych bo~se- bo~se~a. ~to nie i:iamięta Carnery, k;ó~e-1 k~rierze. ~ .tymczasem Striblm~ nape~"'.Il~ 
iskach swiata. Przękonamy się, ze co kr.aJ row s'\viata - zwycięzca Nekolnego. g-o imię me schodziło ze szpaH. prasy swia- nie zgod-zi ·się, aby dostać w skorę od no 
to obyczaj. Zobaczymy jak w rozmaity · Ęan nosi teraz białą amerykańska· ~za- towej, . A Mussolini wysyłał mu prz'ed wicjusza. · 
sposób w różny~h zakątkach świata pód- peczkę -;:- jest elegancko uohrany. Portfel meczan'U depesze: „Mus.isz zwyciężyć!"· Spotkanie odbyło się w Londynie. W 
chodzi się: ao zagadnień sportowych. -Na- pełen dolal'.ÓW., W hotelu Polonia w War- Boksera, który w dalszej siwej ka,rierze czwartej ru:ndzie Carnera pcha na liny 
tkniemy si~ również na szereg kontras- szawie wynajmuje elegancki' ·apartamen- zabił na rjihgu Ernie Schaafa. / Amerykanina i uderza poniżej pasa. · 01-

tów. Jednym słowem, chcielibyśmy wy- c\k. Jednym slowem, ~upełnie famy czlo- ZłOtOdiflnil kFOWi brzym zostaje zdyswalifikowany. Rozwią- ~ 
mienić kil'ka ciekawostek ~ życia spo,rto- wiek - taki fóżny od tego, który sypiaf . zanie jest prcste: i wilk syty i owca, cala. 
wego i z poza jego kulis. · w starym samochodzie. • -Ale Cal"I).era wówczas był jeszcze po- - R.ewanżowe s;potkanie zapowiedziano 

Zaczniemy od . je<lne?o ~rygina~ne~o A )ednak ten, z garażu paryskiego, czątkującym ·bokserem, umiał nie wiele, w Paryżu. Wielka sala Palacu Sportowego 
sporto_wca., Jest to p?s.ta? wzięta z zy~1a. dosze?ł do laurów.„ a ten .. z ~pa~ta?1entu ale za t? wa~ył 13.0 k~. i _trzeb? było z nie- 'była wyprzedana do ostatniego miejsca. 
Opo\lnadał nam, o nieJ 3eden i Polakow, powrocił do Ąmeryki i juz mgdy me od- go z.robić bozka rmgow 1.„ doić jak złot_o- Pamietam że bilet przy ringu kosztował 
który posiada plantację bananów w Gwi,.. zyskał s"'.ej sławy, zaczął l?'rzegrywać i na dajną krowę. Należało mu przeciwstawić na ó~cze~ne nasze pieniadze 175 złotych! 
nei 'francus'.~iej. _ · . · stars~e lata 'Stał się znów biednym chłop boksera o ?uże~ marce, aby ":'res:cie. zd~- w pierwszych rzędach ;as.iedli' w}dzowie 

Sp?rto\~:ec ten ma czarną. skorę, a za cem. . . . . ·1 był. ostrogi. św:atowe. W~aśme zJaWił s;ę wyłącznie ubnmi w smokingi, a 'Panie w 
uhrame słuzy m.u opaska na brndrach. Gdy Teraz z Paryza udamy ,się na chwilę taki przeciwru'k, był mm Amerykanin balowych sukniach. • 
wyjeżdża on na „zawody" do !nnej wio- do_ Lonidynu .. Popularny organ~zator pa- Stribling... Jeśli Carner~ przegra, .!noże . . • ,, 
ski-, nie pobiera żadnych diet. I llH111u11llllllll1111u11tllllllillhu1illlłlłllll111u11lllllłlll11rnlllllłllll111unllllllłl1111u11lllllllllll1u1111111111111111111111111111uu111111llłll111ii1111łlłlłlll11u11tllllllllllu111lllllłHn11n1llllllłlllllanllllll Pra \Uda, C.ZY -·.,lipa 

.' Wułczy z krn~rntlylem u - • ·1 Mecz rozpoczyna ·się. Okazuje się, że 
Murzyna tego nazwaliśmy stllfroc,ento- · Camera właśdwie. nie nia pojęcia o bok· 

wv. m sportc\\~em. Ustanawia on bowiem h ZZK. . sie. Wszystkie jego zabQjc;:;e ciosy prze-[ . "~ft. c d . n:cz>P'lde rekordy. Jest to pływak-nurek. . li:': szywają powietrz~ a tymci:a~em uzo 
W zachodniei Afryce po porze deszczowej Z Od j~~Ó ; mniejszy Striblim;. -zwinny jak pantera, 
rzeki rozlewają, tworząc olbrzymie pasma ' ' r r ' mus!' p~rlsk~'ldwał abv' dq~j,~~nąć szczęki 
wód. Gdy słońce zaczyna znów grzać co- :P?m;t;d,zy k!u!Je1;1, ZZK (Koleiarze) z I wlasny.i:n pr;,:~mysl:m. '.:"porto.\\--~ loJz- olbrzyma. Po sześciu rundach przewaga 
raz bardziej 'wody po*racajq do koryta, Łodzi a Pog-0nią (Katowice)- pows.tat za- c:i' musieli pozyczac koce, gdyz me mieli punkto\va AmerykanilJa była bezapela-
ale w miejs~ac.b niżej poJOi,o:r'iych pozosta- targ na tle· złego przyjęcia zawodników s•ię ·c.zym '\V n-0cy przykryć... . cyjna. · 
ją sadzawki. W tych chwilowych stawach łódzkich w :<atowicach. _ Wobec takieg-o stanu rzeczy wyjazd Co też menażerowie - kotrtbinatorzy. 
cz~sto zdar,3. się, że zostają uwięzione ali- Ubieglei nied?,ieli kos.zy}rnrże ZZK, na szermierzy ZZI\, który się miał nastąpić JV wymyślą, aby Carnera' uniknął kompro ... 
gatory, które niesione przez \\'zburzone fa,- zaproszenie ś14zaków pojech~ii na n1ecze sobotę do Katowic/na mecz z !Pogonią, zó- mitacji - taka myśl nasuwała się auto
le, osiedlają się w takich zlewiskach wo- \\' gr" h sporto~'J'Ch do tamtejsze} Pogo- stał cdwotany. ZZK nie chce bowiem na- matycznie. Rozwiązanie · następuje szyb-
dnych. Samotne-krckcdyle stanowią wiel„ n;. ko. -l!derza gong fia konie1.: :-1:.ndy, .i tym-

razić swych szermierzy na to, że nie bę- · · ł 
kie niebezpieczeństwo dla..Judności, która Po prz~•byciu na miejsce_. okazało się, czasem Carnerą. niby to nie słyszy sygna u 
nie spodziewa się z tej strony ataku. • że kwatery dla ł<?dziaq nie zostały przy- tlą m:eJi w Katowicach .zdzie przenoco- t całą parą atalmje, zwłaszcza że Yankes 

Otóż nasz murzyn wyspecjalizl?wał_ się szykowane i muszą ·się oni a nie starać wać:„ juz opuścił i:rardę. Rzuca go jednym cio-
w vvyłap:vwaniu tego rodzaju nieproszo- sem, na ziemię. , Sekundanci wskakują na 

n~:ch krokodylów. 0-dy s1ę dowiedzi2.ł o ft" a A' o: ' s Zi „ Ho I i ring aby roz:dzidić walczących. Gong 
obecności jaszczura, nurkował, trzymając iP,JJ ~I u 1!111 ~ li.fol ' . ' n u brzdii .bezustannie. Widownia ryczy i gwi-

\ w jednej ręce nóz, a w drugiej mocny pa- ·~ ' ~ , żdże., Wreszcie za.Panował porządek: Ko-
tyk zaostrzony z dWLl kol'tców„ Pod wodą ułatwi natvią?iUl:e ~ ontaktb sportowego ze Szweda misja sędziowska orze.kła dyskwalifikację 
toczyła się walka. Gdy ali~ator ot\vierał (, '- I Carrtery. Jedpym słowem. sprawa zostałjl 
paszczę, murzyn zręcznym ruchem wpy- , ~V~rowa?z<my nd niedawna uezpo- szwedzkiej. ' · rozwiazana - właściwie Carnera przecież 
chał mu zaostrwny kołek w jamę ust!lą sre m p~ciąg-proQt Warszawa-Sztok Jled~oc.ze.ś-r'.ie Z~K tpr_osik'PZPNW9 ze- normalnie nie przegrał ... Ma więc otwartą 
i v.I ten. sposó1j zwierzę nie mogło za'r1knąć h.olm nk10.zhe w dużej mierze ndibić się na Z';"O eWme na~v1ą'Z<łl!ia,ls o:sund ow. zd .ęgra- droge d·o dalszej kariery,, 
szczęk. Po peW'nym czasie aligator wypły- st~sun ac ,spQrtowych !;zwr,cftito p, ol- ml„ razie pomys nei o powie z1, spe-· · ' . · . . ( . 
wał na powierzcl'lnię, gdzie już się stawał sk1ch-, . . . I. " , cja1ny delegat ZZK uda się do Budapesz.- ~ owe cza~y . ~Ie wsponuna o się w 
łupem naszego sporto·w"a. . Juz. w tei chw1h ZZK w Ł. odrz1 zwro- tu i będz1ie starał się zapro_sić piłkarzy p~asie .° .„zro~iemu . te~o meczu. Koncep--

„ _t_ · l · lr d IP I k' ' 'cJa ta Jest moia, ale Jakze prawdopodobna. 
Czarnego afrykańćzyka nazwaliśmy ,CJl~ się d~ PZ~~ w ~ar~zaw~e o ze~wo· węg1ers nc o o s 1. · . .... K. G 

sportowcem. Bo swe niesamowite polowa- leme naw1ązama stosunkow p1łkarsk1ch z , , A w ogóle w prograimie klubu koleja- · 
·nie uprawiał wyłącznie dla przyjęmności dl,"użynami ~kandynawskimi. ,Jeśli otrzy- ,rzy leży niemal 'wytąezne ~potykanie .się 

_c_ dla sportu - dla emocji - dla wyro- ma akcepty - kolejarze pofa.C!y, którzy z drużynami zagrani~znytni. Uważają oni, w niedzielę ZZK-Ziednoczone 
bienia sobie płuc i IT,iięśhi. Ze ~w'ych czy- jeżdżą d-0 Sztokhohp.u postaraiją sie o przy że jedg:nie w ten sposób os.iąg:ną -wyższą Nieoficialne derby. piłkarskie 
nów sportowych me wyciągał żadnych ko- bycie do Łodzi P!łkarskiei drużyny klasę. i; 

rzyści,' bo nawet skór<; :U.;:>"fowanego zwie- Mecz piłkarski pomiędzy ZZl( - Zje~ 

rzęcia OR~;a~y'~i~ł"';;· ~~~i~ńoom. Kt b Ir - r. 939 ?b?:t;!· g;~~:;1:'!.'b°.1:1.:;;:;;:~.:~~. 
~ ' . L;sł·a ... l),„sero·w· PO·Sla~..1-..rz'u tytułu 'Bilety na ten mpcq; bę.dzje moż.n'.i nabyć 

Przerzućmy się teraz z dżl1ng1i auy- . L1 . ""U"~ s wcześniej w różnych puruktaicb Lodzi, a 
. kańskich do ~toUcy świata - do Paryża. Po sześciolern-lej przerwie mało kto sie były rozgryw

1
ane inn'ym systemem, mian-owide: !Piotrkowska 121 (sklep kp-

Był to rok 1929. Wówczas to nad Se:kwa- pamięta mistrzów-bokserskich Łodzi z a mianowicie .gr:1powytn. Łodzianie, loniaJny) Sienkiewicza 49 (Ba7,ar Katqlic-
na de•biutował nasz doskonały pięśc~a~z r. 1939 .. Przypominamy, że byli nimi: aby zakwalifil~o\\ ać się do walk fina- ki), Kilińskiego 104 i' Na-i.vrot 8. . . 
Edward Ran. Marzył on w.tedy o wyJeZ- . Kamiński, . Marcinkow.sł.i, Arndt, I łowy eh, musieli j'es-zcze walczyć z mi- Skład drużyny ZZI<;: Depczyński. M1-
dzic do Ameryrki.. o mistrzostwie świata. Augustynowicz, Wdowiński Pisarsld, I strzami Krakowa 1 i śląska. Tylko dwu kofaiiczyk, Kudelski,, Jóźwi.ak, Kowalski, 
Aby jednak pragnienia mogły się ziścić, Pietrzak, Kłodas: '/-, . zawodników łódzkich utorowało sobie Miller, Kmitn I, Koczewski, Lewandowski, 
trze·ba było wybić się na ringach parys- Jak widać, jedynk . Marcinkowski drogę .do'· finałów -~\-- byli nimi Marci1'1- Korporowkz, Żemi•gala, rez. Malinowski. 
kich, no i zar6bić kilka groszy na podróż. b 'ł , · ł d · 1 1 

"' M k 
A konk6rencja w owe czasy była ogrom- o ron~ . SWOJ tytu_ pr~ :"?Jenny .. ; a e kowski i Pietrzak. . ~kła_d ,,Ziednoczoue : a utyno~cz, 

b k b 1
. 

1 
. . 'ln awansuJąc z wagi kogtre.J.eJ do p10rko- Doskonały na 0 ve czasy J asii'iski Z"' KaLmS'kI, Rede'1, Marosz, Urbain, Maier, 

na o serzy y i pacem marnie ago o- · K ·, k' kt, ',t t · t ł - , , · · • ~ G d · 1 T J I · k' R I 
.św'iatowy kryzys ekonomiczny ~dbił się weJ. .amms 1' · ory 0~ a nio s oczy ' śląska / nrvehmino'wał Kamińskiego ·rz~ zie ' umasz. an m·ws 1

• ącz•rn, 
równorzędną1walkę ze Stasiakiem -1· . ' .. ··: , i• . " ; Piekacki. 

ró~ięz .i n1~ życiu s.~orto;;y~1;· _ , -był już raz mistrzem. Łoc~zi. _ . P1sars~n zas ~i'emog1~ moz~ star~owac 
~o tu z_esztą d,:izo mow.1c. Ra.n był W r. rn39 mistrzostwa J?olski w. bok- z powodu słuzby woJIOWeJ. · 

biednym .thłopcem l w Paryzu musiał się · , . ' z czterech stron s'w1•ata· 
liczyć z każdym groszem. Jak wyszło na , ~- „ · 6 . . 
jaw dopiero po · wielu latach, Ran_ w Pa- S , .· . ~-· li ~ Mecz .Y:. ·hokeju ' iodowym pomiędzy 
ryżu J'!1ieszkał w samochodzie„. Tak jest; ' '7' lfi , ' '111 ~ ' repr. Arfttii Kanadyjskiej a Szwajcarią 
d?słownie. '!' auto~ol:;>i11;1 - wielkie•j już wutO'"W2 f , z~ aśn~k kra~tOWS~i ~ rozegra.ny w Zurychu zakoń-ozyt się zwy-
mcmodneJ hmuzyrne, ktora stała w· gara- • , . ·~ . · • . . . "--... . . , . cięstwem zamorskich goś:Ci w stą·sunku 
żu i c7ekała na rózbiórkę. . . Zapasmcy ~KS-u, ktorzy sln ~usiał przez. 8_ mmu_t bi:omc ~1ę 9 : 3 (3 : O, 2 : 1, 4 e 2). 

Polak - poznał :ivłaścicie\a, garażu, za- lI z Krak~wa, PQ wygr~any~ tar. i me- moswm. W os~tmeJ tercJ,~ Gros znoV{ liajdul\ drużyna pilkarska partyzaintów 
przyjażniJ się z nim i Francf.Z pozwolił czu z. LegJą 4:3, opowiadaJą -0 be rdzo przez c~te~y mmuty c~yi;rił1 most abJ'.' jugosłowiańskich grata ''\V Czechosłowacji 
mu zamie,zkać bezpłatnie w tym samo- stromcznym. sędziowaniu ze str ny uchromc się od dotkmęc1a " łopatkami z „Mbdą Boleslaw'~ zwyciężając 6 :' 1 .. 
chodzie, w którYrn/ przepędził wiełe nocy, miejscoW)i:h p~tówych. W czas :i: aty, . · , _. . - . 
mar?1'.lr o lepszych czasach· / ' dwu walk atleci krakowscy znaleźli z · ·k '~-~ k ·k·. R · ·,• ł , · . W Morawskiei Ostrawie ta sama drtt-. , . . . '.\. apasm J:Ua ows i a on w asc1- · „1 4 _? • 

[
1 I:? I.,.,.. Jł ..! ł . się na łopatkach, ale zwycięstw tych . - . 1., , cr , , . . ;· z~a wygr ... a · -· 
r0 f\' h~ rn V r-10 g OWY •. „ nie uznał sędzia krakowski. ie me połozył G_i?skie9o 1 

:i. _łop;:i.U„L.. . Anglia - francia mecz bokscró\v ama 

I rzetzy~iście.„ siedem lat tłustych I ·Matusiak mia.I ta.ik wielką prze\Va- f' e znokauto~ał g~ - tak ho ·iem wal~ torów "'?stał roze:;rapy .w Lotldy1:ie~\„„ o_-
nade!izł:v. Mmełv cztery lata, Edward Ran I gę nad Grosem, ze zawodni!~ krakow-· t ył brutal~e... . I becno&c•1 10.000 w1dzow I daJ wymk 10.;. b. 

, I 

..... 

• 1 
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Dokąd dziś oóldziemy? 
'TEATrt W. P. 

Dzl.ś IJ godzinie 19 ,ELEKTRA' Jiana CiJrau 
dorułC 

. ' TEATR POWSZE.CHNY TUR 
Codzie:n;ruie MARIUSZ w reżyiseiili i z u

dzd.a,h)m Ale1ks1a.indra ze.lw.erowioz,a 

TEATR H:AM!':P.ALNY UQMU 20tNIR!?:!:A 
Daszyńskiego 31t · 

Codziennie o godz. 19 15 J;:om0dia . rr>. 
CZ~VORO" Gabryel! Zapolskiej z' MIRĄ Zl
MINSKĄ '"-' roli !'.'łównej Udział hiorą : .Je
nina Mącherskr Hanrrn Bielicka Marin Ka
niewska Jan Kochilnowicz, Ludwik Ta.•,uski 
i Zdz'.~i ..,„, Rehl-; Reżyser.owa·l Erwin Axer 
Kasa C'v1rn2 co-'-'~-nie od 0o rb: 15-~j. 

COT,Ot'~PUM, T\ope~nilca 1 
16 . 

21.llI EXPRESS t94ń Nr' 64 / 

'!.. 

OF.ICER STRAZY. KOLEJOWEJ Mfl.~d!_e_~~ ,' • , . . 
wziął łapów_k-= i sf 1/lłszował protokuł rewiz)i' Ballada o dzb~n!e . I uch~ 

" (e. k.) 16 października ub. roku of.I obecności , żony Mroziński~gó.' Ddbrzań- Jlył nad Odrą, był za Odrą, 
cer docl}.odz.eniowy Okr. Kom. Straży ski znalazł pakiet z pienię,dzmi, które, limuzyną' jeźdz~ł modrą, · . 
Ochrony Koleji w Łodżi Dobrzański jak przyznała Mrozińska, pocflnd„iły ze starostą, pame tego, był na ty ..• 
przeprowadzając śledztwo w sprawie ze sprzedaży potajemnie przez nią pę- . Tu mieszkanie tam mieszkanie, 

. 

kradzieży . materiałów włókienniczych dzonego bimbru. Wtedv Dobrzaf1ski, sprzedał d:rogo, kU.pił taniej, 
na stacji Karolew, otrzymał zez,·· ~ 1 2- grożąc jej doniesieniem do władz, wy. ,i wyjeżdzał potem nocą raz, dwa trzy.„ 
nie od _Prokuratury Wojskowej przy musił tytułem łapów.kl 5.500 ~t Otrzy. · . , . 
D.O.K.P. - Ł..ódź, na rewizję w miesz_ mawszy, pien!ądzc, sfałszował pr0~o- Dla 03czyzn~ ;d_l~ roz~·itu, 
J--::iiu strażnika S.O.K Mrozińskiego. kół rewizji' i zwolnił z aJ'<'""h' M"o?:h'i- dla prasfow1anskmgo mitu, 
po po.p1ocy · przyjał ~ sfraźniki:i ~„„ .• ,.. skiego. · . ' 1 jeździł zwoził, tworzy n,owy ład -'-' 
.skiego_ · Wojskowy Sąd P.K P. sk::1zał Do- Wreszcie się poznali ,1'a nim> 

Rewizję przeprowadzono .. tylko w brzańskiego n~ 8 lat więzienia. , przydzielili mu mies~kanic. 
Urzędowe. Z fir~nkami z krat; ... Od 16 do 31 marca Premlern noweE(O pro· 

gram n z 4 1\ ~ami na. c'z.ele. Po cz<} tek codziennie 
dr W(S'l'. 

lllllllllllłllllflł~lfllllltflflll\llllllflllll!l/!111 1 11 1fJl!li11111111t1lt;IJ!lllł\flllllll1HllfllllllU!IJllJll11lf' . -~;~i;n_1~~j-t~1_~~ii __ :· w_ni-edzi...._ele-i Ś\~_·ięta~-~ Koks na kartki weolowe-
Program r~diow·y .na dziś Wydział ' Aprowizacji i Handlu za,.. spr~ed~ży opa~ włączon;<?~ do i;niejs- Karty za m. m ;rzec 

., 

2.03 W-wa. 14.40 Płyty. l.\.55 ,~ląd rządu Miejskiego 'w Łodzi podaje do kiej sieci rozdzielczej: I ważne do 26 b. m. 
tewtrnlnv w O!P•l'ae. Jan~ Sok:oilioz - Wroczyń wiadomości, że na karty węglowe -okre- Na karty węglowe Wg. 1 na odcinek Wydział Aprowiz'adi i Handlu . Za-
-s.!l.'ego' p.t „AfiiSiZ tMtrnlny z ciast'ł l pzt-ko . · . Nr. 10 po 50 kg. koksu. d M" · k' · d · d' · d , 
l,aidy": ts~o.~. !ł~Mirwa. ~5 10 M~Z1yil~a. J.ekka su z1~owego sprzedawany będzie koks . Na karty węglowe Wg. 2 na odcinek rzą u . ieJS iego po aJe o wia omn-
~ wyk.: ZP:~n.ew itaw1-::z -- piose?~· Fralll w ceme 90 zł. za 100 kg., w składach 

1 
Nr 10 po 50 kg koksu ·ści, że wszelkie karty zaopatrzenia 

·OJ.szka Le1s:ziozyńs~a fiort'efP. 15.30 W1aiJ.omo'ś- · · ~ · · (źywnościowe, węglowe, naftowe, mle-
ci z mia;st-a i pmowiniojt 15.35 „10 i!hiiiillUlt po1- ~a:m:™™- "*'""'"'"''www™™""._,.,.,..'...,...,_,,.,...,...,,-"', - czne i i„nne) należy bezpośrednio po ich 
sz.ozy;z1ny'• w. op.rai~ .. Je.nz.e;gio Wy1s1z.om!irS1_lde . . o ... I os z e n i a d ro b n e otrzymaniu: . . 
9·0. 15145 Re·C'.lt a.J 1Sp1ew,a1c:zy ' lT•eiilY w·o111t.a- ~ . I • 
s·zew.s•kie1i. aikoirnip. Wallilrda K:limo1Wńicz10w:a. RADIOODBIORNIKI · naprawia, stroi, przera- ZESZYTY, brulipiny, ')ap;ery biurowe i pa- 1) zaopatrzyć W nazwisko, imię 
16.00 W-wa. 19.00 Audy•c. ' dla mbotniików: bia ze stałego na zmienny ' prąd oraz poleca k·owe," ołówki, plus•kiev.rki p·o·łe·ca , Polonia", adres posiadającego 
1} „Se·rbowie Łuiżyic·cy" _; po.g. dr. Zdizisła- gotowe ,,Predsious Radio" Sienkiewicza 2. C.egie.!ni-an.a 1. 
w·a Stiebe1ra, piro~. u. Ł. 2) ,;Liiga ko.b.iet pira-' . , . „ , . - .. =---=-----------,==~""== . 2) zarejestrować w odpowiedn-\ej 
owj,e" po1g, Jadw.i1gi , Leinair.tJctW'ioż', 3} Płyty, M~SZYNY p~lll~Qszmc~e ,,Katony. cały z~spół llllJlllllllllllJlllllll!IJllJJI ·L 'e k iii f Ze lllJlllWllllllllJIJIJlllllllll Spółdzielni lub . skfadz.ie. 
19.30 W-wa .. ~O.OO „Ja!ll S1ebas1ti~a111 Ba•Cih'' , _ w_ dobrym. stame, kupię natychm~.ast. Posred-
llillid:yic. sł•ow. mUJZ. w O\Plfa<C. pmo4. ~Kairoa•a, mctwo poządane. Oferty sub. „11 . Dr. med. E •. Mi~ullcz Stosowanie się, do powyższego Jężv 
Strome1111be:rg;;i, 20.45 Ka1to1~oe. 2LOO Po,ga- ZAMIENIĘ 5 pokoi Sopaty na 3 1pokoje vz Ło- Lekarz _ dentysta ze Lwowa. specjalista w le- we . wł,asnyll/ interesie posiadającego 
da111ik1a. Łód!zbej- R:oid1z:iln.y R:a1c:li<1,~ej , · - · r.ed. dzi. Wiadomość Łódź N-Ząrzewska 18-5. czeniu chorób chiaseł I lamv ustnei. ul. z~. karty. -
J,a111Ja . Pi·o~r·O'Wl~lki'e1g'o .. 2uo Mwzyikla hi!.iszip!lń-,pERUKI d.zie~ne i tea.tralne ·_ fryzetki, . warko- \Vadzka 17, tel 144-45. · •' Zwraca się ponownie uwagę, że rea-
sfka w wy'Jt.. . Bro1n111s~ia.rt~y Ri?1tsiz1t1aidit'óWnY. cze, loki, wykonuje szybko i_ solidnie z naj- Dr. R'-"~C.,:er lizowanie kuponow z kart· żywnościo-
sazypoe. FlraJI!JOllSIZ!k\a Leistziczynsik.llJ iaikoł!Illp. lepszych naturalnycł. wło:Sów. Dyrpl. mistrz J. >;;. n 
21.30 K.~'ce;rt relk.l~.miowy. 2l.40 S1kimY'llka Braszke Łódź, Piłsudskiego 36. , Sneci:dist~ chorfi"' -'" ".r"'vrrnvcr wvch. z danego .miesiąca trwać będzie 
p'01s1zlllkiw.au:ua irod:z111n. 22.00 BydgoSJZ,cz. -22.15 . . . „ . p„1„.-1~: „ .. 2n tylko do 25 każdego miesiąca1 po upły-w-wa. 22.30 K()llloemt ż..,,oifeiń. 23.()0. W-wa ZAGIN.~Ł pi_es wilk - . m, lody z obro:?ką b. rą- -----, p d dz d Dr med. KSA WTERY SIENKO (z Warszawy)". wie tego terminu renlizowanie kupo..-23.35 :t:·ro·g;rann !IW 1'llltro. Zalkiońioz,ę-ni•e ' a111rdiyoji zową.. roszę 9 pro~a . ie za wynagro z. emem. ._. 
1 

HY11I111l do 23.40_. . . . . · Leczmcza 2-6. Lewmsk1. __ ._·_ Specialista chorób wenervcznvch. skórnvch. Ki- nów uskuteczniane nie będzie. · 
, lińskie!'.'o 132 , Gndzinv nrzvjęć: 12~2; 4 -6. · SKRADZIONO: dowód osobisty i metryczkę tel 205_55 . , . 

1 Rówi;rncżeśnie Wydział Aprowiza-
TYDZIEŃ. 1BióRKI KSIĄŻEK DL.A ŻOŁNIERZA iirodzenia.' Truch\mowicz Henryka pow. ' Chru- ----- .. . H ndl . . 1:1 . bieszów gm. Miączyń wieś Konstantynówka. Dr S'. ZURAKO\VSKJ (z Warszawy) , specja-1- ~Jl 1 a u prz~pomma ";1';;zys,nr;1 .?a-· 

W dniach od 17 tle 24 marca br. odbędzie 
się tycl,zień zbiorki . ksiązek dla Czytelni Domu 
żo1nierza w Łodzi. · · · · 

Zbiórkę przeprowadzają cz!onk'owie .- Zw. 
Harcerstwa P6i.skiego, Tow: Un. Rob„ ZWM, 
oraz Tow. Przyja.ciół żołnierza Polskiego. 
Osoby zbierając< książki posiada ią upoważ
ll.ienia wydane przez Kierownictwo Domu 
Żołnierza: 

Książki składać IIJ.OŻna be'Zpośrednio w se
kretariacie D. ż. przy ulicy Daszyi1skiegc 34, 
Towarzystwa Przyjąció-1 żołnierza Polsk. przy 
u1. Piotrkowskiej 97 oraz w sekretariatach 
wyżej wymieniorcych organiżacyj, 

bytury aptek: 

ZGUBIONO: dowód osol!isty, punkty . Lisiecki lista chorób skórnvch. wenervcznvch i mo;;zo- mteresowanym, ze wszelkie zapotrzeł>o 
Eugeniusz. Bydqoska 30-5. _ płciowych, o_becnie przvi_mPie - Piotrkowska 33 wania na miesiąc następny należy skła-
ZGUBIONO . dn. 16. 3 46 r .. legitymacje na gc:._~~.2.~-:~6 ~ .• „ .. ~- li d~ć '!" Wydr,i:i.le 0d 15 do 25 każdego 
Ł.W.E.K.D. i K.E.Ł. Qraz bilet . rniesjęczny na ł(Hl1im'f , mies!ąc::: . ' · · · 
naz'wisko Bilewiczówna Irena, Sucha 8·10 

~;;~:!~~m:roszę znalazcę o zwrot za wyna- samó:łf ó osobowi 
UNIEWAŻNIAM prawb ,..jazdy- . świ;dectwo w doGnirm st rtih 
ukończenia szkoły zawodowej na nazwisko 
Sawicki Witold. · 
ZGUBIONO karty żywnościowe: 3 dziecinne, 
2 „W" i 1 rodzinną. Adamiak Stanisława -
Składowa 21-31. 
SKRADZIONO portfel, leg. tramwf!jową wy
daną przez Związek niewidomych. <;lowód o-
sobisty. Socha Jan Śląska 56-5. · 

Zgłaszać się do adl'l inistracji „Ex
pressu Ilustrowanego"". I'iotrkowska 

--~1-o:_a...,.=rn~iP~,d-z•y....;g.o_d_z ..... 4 ___ 5_·~·--~·---~-·~ 

Towalńzystwo Przyjarció1 Zo•l:n.ie-rza Od· 
dzi•ał w Łudzi ' unirzącl·za w dniu ?...3.III. 1946 r. 
o godz. ?.O w salach Grand-Cale ul. Pi·o,tr
li:ows!1a 72 Zabawę Taneczillą do rama. 

Dochód przez;na.czoiny dla zdemobihui-
wanych. 

I 

ZEBRANIE ZARZĄDU ZW. ZAW. 
DZ!El\'7'Nli<ARZY. ~ Chądzyńskiej ~ Piotrkowska ł65, 

Głuchowskiegó - Narutowicza 6, 
Kowalskiego - ·Rzgowska 147, 
Wó-jcickiego - Napiórkowskiego 41: 
,Kahanego - L!tnanowskiego 91. 1 

1 
• RUŻNI!C · KOftSJtl. Za1hewS1kii ~ogu.S'ła.w. 

wróć do domu, mamusia rozpacza i jest 
bardzó chora. Wszystko Ci przebacza-, 

my 
· W niedziele, dlli.a 24 bm. ~cth('dzie się o 

godz. 11-tej zebranie zarządu Zw. f,aw. Dzien
~ikrtrzy R.P. - oddział w Łodzi. 

Łódź Sosnowa 13, tel 170:65. - Pła.,oę nal
w}rższe oe!lly za koni·e niezdolne do prp.cy 
' wypadkowe na mięso. Własny wó-i trans-
. r;r~owy do dyspozycj'. „ 
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Z Malka Obecność wszystkich członków nhowiązu

ją& . 

razem Alt: nie siedzieli to zbyt długo. clzy w cichej wsi łowickiej. Roznł: v·a 
Niespokojny kochanek pociągnqł ją da się w błę1 :itnawy ;l1 spokoju 
le:i. Przez Nowy Sącz drogą, ocienioną jest jej dobrze jak wtedy. 
wielkie~i lipami, -pojcd;ali do Kryni- Kiedyś, gdy poraz pier-v.. ..:z~· v:si'ld-
cy,a stąd do .z~giestow;;. . j 13: de auta Or:szewskiego i poj22!:.ab. ~ 

Teraz są. JUZ w ~zorsztyrpe. n_im ~az~m ;;ia 1 W~'CJeczkę, wy~a~?lo .;~J 
Pogoda Jest 'N:VJą.tkowo piękna. I się, ze Jest bohaterką aIT1er},.anski ~·'. 'l 
Zdaleka z · jeqnej strony bieleje . w filmu: że me. może być ~~c przyjc;nn'cj 

sło11cu biały masyw Tatr, z drugiej szego jak- taka jazda w nieznane u bo 
wdzięczą się w , sło1'icu zielone Pieniny. ku . t1kochanei;to cdowieka.' 
Naprzeciw; oddzielony uroczą doliną, Teraż jednak odczuwa już\ przesyt . 
p:i;zeciętą srebną szarfą Dunajc~, śni . Tyle dni włóczęgi wś1;ód szumu ma_ · 

n · ~, · Ł d · d. · modczas oku.,.,a"t" ; ,,,.11 wu. zwolen•u swój kamienny seń zamek w · N~edzicy. szyny i ustawicznego przela1;ywania z .row1e„c n z11ciu - o ,Zi--'lJrze wo1ną, ,., ,J u • • ,.., ~ • H · „._ ł · ł · · · / . anka i Zbigniew i-e":ą na ma ~J ą- Jednego pejzażu w drugi znużyły ją. 
Urlo1po1wa~ diwutygodniioiwa piraw:ie jitrż Po wielu latach· ko2:'o z: 'kolei oiprowa czce. Nad nimi strzęp granitowej epo- _ Orszewski, zapalony automobilista, 

wł6czegą a:u.tem, przyw:iiodla iich wreszde dzać tu będzie· Fank~? . pei: ruiny starego z.1mku. · pasjonuje się taką ustawiczną galopa-
tutaj p old Pieniny. Zbigniew riie jest naturą zanadto KiedyŚ przed wiekami nie zawsze ~ą. Kocha zapach benzyny, lubi szmer 
- Po!jS10>da sprzy~.ą'ła- im. Byh oboje opa- koritemplacyjną, nieri1niej nie może ·11ie było tu. tak tcicha jak teraz. Hordy · ta- motoru, połykającego kilometry, emo
le1ni na brnnz i oo tu tai'c\ lrkkto julż zimę- pomyśleć o przemijaniu ludzkiego ży_ tarskie,' partyza.t?ci węgierscy, musz- cjonuje go brru:-ie ~streg~ zakręt~. Mógł 
czeni prv',..'"'rad'Cą sic porJ·i·M·1. ~ia: jakże7 nied:::wn9 był tu- jeszcze ja- kieterzy sz\vedzc..\y ocierali się ongiś ·o by tak tygodmam1 przelatywac sZarQ 

, Nawet Zbigniew, który tak_ bardzo ko mały chłopiec. <\ tera.z jest j-1,1.ż ,dpj- mury tego niez.dobytego zamku. WaL taśmą gościńców, ~ając ·jeden tylko 
lubi jazdę -samochodem, c;zuje się...Jro- rzałym mę'ż:czyz11ą_ Jeszcze trochę a czył tu Kostka Napier~ki, cudów wa- cel: ażeby _jechać wc!ąż da\ej. 
cnę znużony. 'Ale też trasa, którą prze- przeminie i jego młodość." Będzie jak ci leczności' dok.mvwali konfederaci bar- Hanka Jest zgoła innym fypem. Ko
byli, była interesująca. starzy . emeryci, kt9'.rzy wygrzewają się scy. . · - · ,, cha spokój, lubi systematyczną ciągłość 

z Łodzi pojechctli do Kazimierza teraz na ~lantac1y krakowskich . . A je- Dziś zamczysko rozsypało się w .rui- wydarzeń i obrazów. Takie oderwanie 
nad Wisłę, starritąd do Krakowa. gctzie szcze p.otem za&inie o nim ~lad. 'l'ylko ny i nic nie świadc~y o „,jego świetnej się od . rzeczywist~ści i gnanie w chaoś 
posiedzieli dwa dni. ma~'!'"' .. k~mieniy Wawe~u i. ta st. rzel~- tradycji. / _, coraz to nowych barw i obrazów, jest 

Zbigniew, który znał. do brze to mia:.. stosc w1ezy kos _Ióła Mariackiego w nul _ N a tej sP,mej łące, na której plażuje spr'zeczne z jej psychicznym nastawie
sto ·pokazuje towarzyszce jego osobli- czeFifl trw.ać b ,dą jes?cze P.rzez wieki. te.raz Han](a, kto wie jakie roigrywa- niem. To, co uszczęśliwiało ją w pierw
wości. ' · , . . · Więc cieszmt'-· s{ę z życia, póki jesz_ ły się ~yś tragedie„ Ile ludzi zmarło szych dniach, teraz zaczyna jej niemal 

Przed wielu łaty' małego Zl3igniewą cze jesteśń1y n: łodzi ~ Zbigniew przy- tutaj •męce; przeklinając dzień, ..; ciążyć. 
oprowaqzała matka po krakowskich fola do -siebte1 mocniej ramię Fanki. I którym się urodzili? Ile tragedyj i krwi Nieraz mijali małą, zaguqioną w zie 
kościołach i po. kamiennej wielkoś~i idzie z niątazem do ogrodu botanidne wsiąkło tutaj w milczącą ziemię? leni i ciszy leśniczówkę . . Nieraz przela"'.' 
Wawelu. Dziś z kolei· on rr,rs"aduj e z go, gdz~e p chnie tysiąc róż i tysiąc ga- Hanka daleka jest qd , wszelkich fi_ tywali obok do:rnku, bielejącego się w 
Hanką w mrocznym gotyku Kości.oła tunków k\ iatów kwitnie na koloro- lozdi~z-~ch ~ refieksyj. Myśli zgoła o wielkim ogrodzie, gdz1e dojrzewały · 
Mariackiego, jedzie z. nią na Salwa~-ora wycli i•,_- batach. ' czyms mnym. pierwsze ~abłka, a na. grządkach ,pach- · 
i na Kopiec Kościuszki. a p9tem na Dla Hr' ki była Wydaje jej się, że znalazła tu zno- . niały proste wiejs"Kie kwiaty. 
Krzemio~i na mogiłę Krakusa. eh eh il, jakie wu wspomnienie niezapomnianej mie-J (D. c n.) -<--- - -~- ·~ ~~ -· „ ---.------
(lf:NY\OOŁOSZEN Or;obne: z~ wyraz petitowy poza t~kstem - fi z1. Inne ogtnszenia: ia milimetr - szpaltę poza 'ekstem - zl.' 14. w ' tekście - zł. 21. - W numerach niedziel-

. nych i świątec~n; ·,h - 50 P!'Ocent cłroteJ. 

Wydawca: Spółdzielnia wyd. „Express 1 Adm, Udt Piotrkowska 102-, T& UWO I ~~-1&' Druk: Sp., "CzY,telnik", Żwirki 4. D-0638P 
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